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Popularne schrony żelbetonowe
chronią p rze d  gazam i i bom bam i

Z in ic ja ty w y  In spek tora  O bro - [ 
ny P ow ietrzn e j P ań stw a, n a jw yż- . 
szej w ładzy  w o jsk ow ej m a ją ce j 
n ad zór nad przygotow an iem  kra- l 
ju  do obron y  przed  napadam i lo t- j 
n iczym i, p rzystą p iły  cem en tow nie 
do m asow ej p rod u k c ji sch ron ów  
że lb eton ow ych  z g otow ych  elem en 
tów  w ed łu g  w zoru  za tw ierd zon ego  
przez In spek tora t O b rcn y  P o ­
w ietrzn ej P aństw a. j

Jest to n a jp rostszy  typ sch ro ­
nu, n a jła tw ie jszy  w  bu d ow ie  i naj 
tańszy ze w szystk ich  rod za jów

szczelny  (t. zw. sch ron  IV  kate­
g o r ii ) ,  ale rów n ież w ytrzvm aly  
na bom by  o w adze dc 50 kg. 
(sch ro n  III k a te g o r ii) .

D eski że lbeton ow e są w yk on y ­
wane sery jn ie  na sto łach  w ib ra ­
cy jn y ch  w sp e c ja ln ie  u rządzon ych  
zakładach  beton iarsk ich , z w yso- 
k ow a rtośc iow ego  betonu  o w y ­
trzym ałości na jm niej 400 kg. na 
cm. kw. Beton taki je s t  poza tym 
w od oszczeln y  i gazoszczelny .

W ykonanie sch ron u  p rzed sta ­
w ia się n iezw yk le  prosto. P o  w y

sch ron ów , znanych  w  k ra ju  i za­
gran icą . Schron  je s t  g azoszcze l­
ny, a zarazem  zabezp iecza  od o d ­
łam ków  bom b i gru zów  bu dyn ­
ków, n a d a je  się zatem  do budow y 
w  w ięk szych  sk u pien iach  lu dn oś­
ci, w  zakładach  przem ysłow ych , 
przy d w orca ch  k o le jow y ch  i t. p.

Sch ron  ten, to rodza j sztoln i 
(tu n e lu ), o sk lep ien iu  gotyck im , 
złożon ych  z w yg ięty ch  łu kow o de­
sek że lb eton ow ych , k tóre u góry  
o p ie ra ją  się w za jem n ie  o sieb ie , u 
dołu  zaś sp oczy w a ją  na p od ob ­
n ych  deskach  den nych . Deski, 
sk lep ien ia  i dna m ają  g ru bość  8 
cm. i szerok ość 20 cm., czyli na 1 
m. b ieżący  sch ron u  p otrzeba  5 de­
sek den nych  i 10 desek sk lep ie ­
n iow ych .

K szta łt sk lep ien ia , w ym iar d e ­
sek i ich  u zbro jen ie  prętam i sta ­
low ym  zostały  śc iś le  dobrane na 
podstaw ie  ob liczen ia  sta tysty cz ­
nego celem  uzyskania jak  n ajw ięk  
szej -w ytrzym ałości sklepien ia. 
M oże ono unieść w g ra n ica ch  n a­
prężeń  dopu szcza ln ych  nasyp 
ziem ny o g ru bości co n a jm n ic j 6 
m. P rzy  tak grubym  nasypie 
sch ron  ten będzie nie tylko gazo-

konaniu  w ykopu  o g łębok ości, za­
leżnej od  żądanej g ru b ości ochron  
nej w a rstw y  ziem i i poziom u wo­
dy g ru n tow e j (g ru b o ś ć  nasypu 
na sk lep ien iu  n a jm n ie j 1 m .), w y­
rów n u jem y  dno szablonem  w e­
d łu g  k rzyw izn y  . d o ln y ch , desek, 
układam y na nim deski denne i 
op ieram y o nie deski sk lep ien io ­
we. P on iew aż deska w aży  n ieca łe  
100 kg., m oże ją  ła tw o u n ieść 
dw óch  ludzi.

N astęp n ie  zapraw ą cem entow ą 
za lew am y sp oin y  m iędzy deskam i 
i p rzykryw am y sk lep ien ie  p o d ­
w ó jn ą  papą na lepniku , podobn ie  
ja k  się k ry je  dach, po czym  m o­
żem y zaraz przysypać sch ron  zie­
mią.

Zależn ie  od w arun ków  m ie js c o ­
w ych  w yk on yw am y sch ron y  w e j­
śc iow e  i m u ru jem y śc ia n y  p o ­
przeczn e  scron u  —  dw ie przedn ie  
zam ykające p rzedsion ek  i jedna 
tylna na zapraw ie cem en tow ej o 
g ru b o ści ścia n y  4 l  cm . (1  i p ó ł ce ­
g ły ) .  W  śc ia n a ch  tych  osadzam y 
drzw i sta low e gazoszczeln e . Z ty ­
łu sch ron u  m urujem y w yłaz k ry ­
ty nakryw a, po czym  urządzam y 
w nętrze u sta w ia jąc  ław ki, ustęp i

u rządzen ia  w en ty la cy jn e , ośw iet­
len iow e  i t. p. Cała ta p raca , po­
cząw szy od ro b ó t ziem nych, nie 
trw a w ięce j ja k  3 do 4 dni.

P o jem n ość  sch ron ów  w yn osi 3 
osoby  n i m .  b ieżący  (1,2 m. kub. 
pow ietrza  na o so b ę ). Jako n a j­
m n ie jszy  sch ron  przew id u je  się 
pom ieszczen ie  na 20 osób , t. j. 7 
m etrów  b ieżących , do czego  docho 
dzi przedsionek  2 mb. i ustęp 1 
m b„ czy li d łu g ość  w yn osi 10 m 
(100 desek sk lep ien iow ych  i 50 
desek d en n y ch ) o łą czn e j w adze 
ok. 15 ton. P rak tyczn ie  n a jd łu ż ­
szy  sch ron  p om ieśc ić  m oże 50 
osób , przy łą czn e j je g o  d łu g ośc i 
20 m.

K o3zt de3ek że lb eton ow ych  sta ­
n ow ią cych  p od sta w ę  budow y 
sch ron u  w ynosi lo co  w agon  w y­
tw órn ia  90 zł., czy li p rzy  sch ron ie  
na 20 osób  koszt desek w yn iesie  
900 zł. (45 zł. na o so b ę ), a przy 
sch ron ie  na 50 osób  1800 zł. (35 
zł. na o so b ę ). K oszt przew ozu  ko­
le ją , w y k o p u 'z ie m n e g o , m ontażu, 
iz o lc ji ścian  dzia łow ych  i w yłazu  ! 
z drzw iam i, ław ek  i in sta la c ji n a - . 
leży  p rzy ją ć  w  za leżn ości od ja - i 
k ośc i w yp osażen ia  na 30 do 50 zl. 
na osobę. I

Zalety schronu z żelbetonow ych ( 
elem entów  są n a stę p u ją ce : i

—  P rostota  w ykon an ia , gdyż | dach, m leka przy
k on stru k cję  sch ron u  stan ow ią  | w iejsk im  i t. d.

p y ch  m oż liw ości u żytk ow an ia  pod  
czas w o jn y  i p o k o ju . Poaczan w o j­
ny służyć m ogą ja k o  sch ron y  w y ­
kon an e w  og rod a ch  i p od w órzach  
dla m ieszkańców  ty ch  d o m o w  k tó  
rych  p iw n ice  n ie nada ją  się d o  
p rzerob ien ia  na sch ron y. R ów n ież  
m ożna te sch ron y  b u d ow a ć  w e ­
w nątrz p iw n ic , o ile  w zm acn ian ie  
strop ów  okaże się zb y t kosztow ne.

D alej p rzezn aczone są on e  na 
pom ieszczen ie  dru żyn  k ieru ją cych  
obron ą  p rzeciw lotn iczą  w  b u d y n ­
kach  m ieszk a lnych  i p rzem ysło ­
w ych , jak o ochrona . za łogi fa b ry ­
cznej, przy  stacja ch  ; k o le jo w y ch  
ce lem  pom ieszczen ia  person elu  
podczas n a lotów  n iep rzy ja c ie l­
sk ich ..

W du żych  m iastach  stanow ią 
doskonałą  o b u d o w ę  k ry ty ch  ro- 

j w ów  o ch ron n y ch  na placach  p u b li­
c z n y c h  i w  ogrod a ch  w p ob liżu  

w ięk szych  skupień  pu bliczn ości. 
P cd o b n ie  e lem enty  takie m ogą 
znaleźć szerok ie  zastosow anie przy 
bu d ow ie  k rytych  o k o p ó w  i s c h r o -1 
n ów  dla obsługi arty lerii i t. p j

P odczas p ok o ju  sch ron y  że lb e ­
tow e m ogą w  w ielu  w ypadk ach  
ixidać doskon ałe  usługi w  dom ach 
m ieszkalnych, ja k o  p iw n ice  na p o ­
m ieszczenie ja rzyn  i t. p dalej 
jak o p rzech ow aln ia  o w o có w  w sa- 

gospodarstw ic

NIECODZIENNA KATASTROFA

Zdjęcie  przedstawia mom ent z niecodziennej katastrofy, jaka miała 
m iejsce w  Los Angelos (K alifor-n ia ). Po starcie samolotu pilot, 
straciwszy panowanie nad m aszyna. w ylądow ał —  na samochodzie. 

Skutki zderzenia dla samochodu okazały się opłakane.

S p r a w n o i i  f i z y c z n a
m « o o z i e ż v  a n ^ e i s k ś e i

tylko dw a rod za je  e lem en tów : d e ­
ski och ron n e i sk lep ien iow e.

—  Ł a iw o ś ć  m ontażu  i bu d ow y, 
gdyż m oże go w ykon ać na pod-

O pisany typ  schronu  jest opa r­
ty na zd ob ytych  w tej dziedzin ie 
dośw iadczeniach  i stanow i n a j­
prostsze i najtańsze rozw iązan ie  w

„T ydzień  g ó r ”
7  —  1 2  w r z e s i e ń

Termin tegorocznego Tygodnia 
Gór wyznaczony został na qkres od 
7 do 12 września. Odbędzie się on 
w Zakopanem, a program jego obej 
mie liczne wystawy i pokazy z dzie 
dżiny górskiego gospodarstwa rolne 
go, prac urbanistycznych i drogo­
wych, fotografiki, krajobrazu gór- 
slaego, przemysłu ludowego, inwe- 
styeyj letniskowo - turystycznych 
itp. Ponadto przewidziany jest wiel 
ki festiyal tańca i pieśni ludowej z 
udziałem licznych gTup wszystkich 
regionów górskich oraz kilku zapro 
szonych grup regionalnych z zagra 
niey.

Ostatnio odbyła się w Ministerst­
wie Komunikacji pod przewodnic­
twem min. Bobkowskiego konferen­
cja Komitetu Organizacyjnego „T y ­

godnia Gór“ , na której zatwierdzo­
no schemat organizacyjny Komitetu, 
a mianowicie Komitet Honorowy, 
Organizacyjny i Lokalny w Zakopa 
nem.

Komitet Organizacyjny podzielo­
no na szereg komisyj, a to teleko­
munikacyjną, skarbową, zjazdu, 
kwaterunkową, pokazów i wystaw, 
artystyczną, przebiegu imprezy, re­
prezentacyjną, prasy i propagandy 
oraz porządkową.

Jak widać prace rozpoczęte są na 
szeroką skalę i wobec ściśle ujętych 
ram organizacji należy spodziewać 
się, że tegoroczny Tydzień Gór w 
pełni osiągnie, zamierzenia i projek 
ty tak doświadczonych specjalistów 
w tej dziedzinie i wypadnie wspa­
niale.

rt* mwj 
n u m

zakresie tego rodza ju  k on stru kcji, 
przez co znaleźć pow in ien , jak 
najszersze zastosow anie, spełn ia ­
ją c  tym  sam ym  w ażne zadanie w 
och ron ie  życia  lu dn ości na w y p a ­
dek  nalotu n ieprzyjaciela .

staw ie  d ostarczon eg o  op isu  tech ­
n icznego i rysun ków  każdy w y ­
k w a lifik ow a n y  robotn ik  b u d ow la ­
ny lub fab ryczn y .

— Wielka w ytrzym a łość  na ob ­
ciążen ie  ziem ią, gruzem  w alące­
g o  się  budynku, a przy grubszyfn  
n asyp ie  lub dodaniu  p ły ty  deto- 
n a cy jn e j także i o ch ron a  od bom b 
do 50 kg.

—  Zupełna odporność na w sze l-1 n u  CYPRIAN „Fotografowanie
kie w p ływ y  zew nętrzne, jak  w odę, aportów wodnych” . Księgarnia^ Wł 
w ilgoć  i m róz. Z będ n ość  kon ser- i Wilaka. Poznąń 1939. Cena 1.50 zł.

G im nastyka, sporty, g ry  sp or­
tow e n ależą do tra d y c ji m łod zie ­
ży an g ie lsk ie j. M oże d la tego, nie 
ma, żadnego przym usu, nie ma o- 
f ic ja ln e j ,  u rzędow ej propagan dy  
sportu . L icząc  się  z tym , że każdł 
A n g lik  i A n g ie lk a  ma w e krw i za­
m iłow an ie  do sp ortów , A n g licy  z 
zim ną krw ią zn osili zarzuty 
państw  tota ln ych , u rtzym ujących , 
że m łodzież an gielska , że ca ły  n a­
ród  ch y li się  do fizy czn eg o  u pad­
ku, że są to po prostu  dekadenci.

W yn ik i badań  p ierw szych , poci 
sztandary pow ołan ych  A n glik ów , 
cd  razu w yk aza ły , ja k  fa łszyw ym , 
by ły  w niosk i państw  tota ln ych  o 
braku sp ra w n ości an g ie lsk ie j m ło­
dzieży. Z szeregu  p ierw szych  
20.000 pow ołan ych  tylko 2,3 proc. 
okazało się ca łk ow icie  n iezdat­
nych  do służby  w o jsk o w e j.

Stopień  I., to je s t  s tu p rocen to ­
we u zdoln ien ie  do służby z bron ią

w ręku, w ykazało 34,5 proc. T a ­
kich, którzy m ają drobne , n ied o ­
m agania, nie przeszkadzające 
jednak  przeszkolen iu  w o jsk ow e­
mu je s t  9 p roc. P ozosta li, to lu ­
dzie m a ją cy  n. p. słaby w zrok lub 
płaską slopę  i dla k tórych  bez 
w ątpienia  zn ajdzie  s i l  m ie jsce  w 
A rm ii.

Te doskonale w ynik i zadziw iły  
naw et od pow ied zia ln e  czynniki, 
które, u św iad am ia jąc sobie, żc 
W ielka  Brytania1 jest kra jem  prze­
m ysłow ym , nie liczy ły  na rak 
w ielką liczbę  fizy czn ie  n ienagan ­
nych osób . D rugim  ciekaw ym  z ja ­
w iskiem  jest fakt, że liczb a  fizy cz  
nie zdolnych  do służby w ojsk ow ej 
jest we w szystk ich  częściach  k ra­
ju  praw ie  taka sama. N aw et ob­
szary. w których  pan u je  od dłuż­

n e g o  czasu bezrobocie , ■wykazy­
w ały ttn  sam procen t sp raw n ości 
f izy czn e j.

Ciekawa kiasyfikecja wynalazców
F a c h o i t o  —  p r a H fr c ?  —  m a n ia c y

N o w e  k s i ą ż k i

w a c ji zarów no przy sch ron ach  
gotow ych , ja k  i przy elem entach  
u łożon ych  na zapas, które m ogą 
leżeć na w oln ym  pow ietrzu .

—  E lem enty sch ron ów  że lb e to ­
w y ch  w y k on y w a n e  są w yłą czn ie  z 
m ateria łów  k ra jow y ch , w ystępu ją  
cych  w  prak tyczn ie  d ow o ln e j ilo ­
ści na teren ie całego kra ju . M ogą 
b y ć  też one w y k on y w a n e  w róż­
n ych  ok o lica ch  kra ju , stąd m ały 
koszt przew ozu .

S ch ron y  te n ada ją  się do rozlicz

DR ZDZISŁAW  MELINSK1: 
„Gospodarka obrony narodowej Ita- 
li1” . Nakładem Tow. W ajskowo-Tech- 
nicznego, Warszawa. 1939, str. 131. 
Cena 3.50 zł.
" “ KS. LUDW IK ZALEW SK I: A n ­

tologia f, społczesnych poetów la bel 
akich Lublin 1939. Str, 199.

S. MARI A AU GUSTYNA NOR­
BE RTAN K A : Bł. Bronisława, patron- 
aa cierpiących Nakładem Konwentu 
P. P. Norbertanek. Kraków 1939 
Str. 48.

P rzem a w ia ją c  na posiedzen iu  
je d n e j z k om isji Instytutu  P o p ie ­
ran ia  W ynalazków , prezes K u ra ­
torium  In stytu tu , D yr. Inż. K. 
Jack ow sk i, p rzep row a d ził c iek a ­
wą k la sy fik a c ję  w yn alazców , dzie­
ląc ich na 4 k a te g o r ie : A  —  to 
ludzie fa ch o w i, obdarzen i is to t­
nym ta len tem ; B —  ludzie o w ro­
d zon ej in te lig e n c ji i pew nej in ­
w en cji tech n iczn e j, lecz  na ogól 
bez fa ch o w e g o  w y k szta łce n ia ; C 
—  praktycy  z żyłką w yn a la zczą ; 
D —  m aniacy. O sobną k ategorię  
stan ow ią  jeszcze, t. zvi. sz częśc ia ­
rze.

In te re su ją ce  je st, że spośród

100 osób, które zgłosiły się w c ią ­
gu ostatn ich  3-ch m iesięcy  o so b i­
śc ie  lub d rogą  listow n ą, do In sty ­
tutu P op ieran ia  W yn a lazków  ze 
sw ym i pom ysłam i, za liczon o ; do 
kat A —  4 proca  B —  40 proc., 
C —  45 proc., D —  11 proc.

Jak wynika z w yg łoszon eg o  na 
tymże posiedzen iu  re fera tu  K ie ­
row nika Instytutu  P. W ., pik. inż- 
H ertllw e  pośród około  500 zloszo- 
nych przęz ni ch pom ysłów  —  33 
m ogą zn a leźć za stosow a n ie  w róż­
n ych  dziedzin ach  technik i > prze- 
m js lu , zaś 8 w ym aga  jeszcze  ba­
dań la b ora tory jn ych  w zględnie  
orzeczeń  specja listów . ,r

K r o n i k a  k u i t u r u m a

DZIAŁALNOŚĆ FUNDUSZU 
KULTURY NARODOWEJ

Działalność Funduszu Kultury Naro 
dowej z roku na rok wykazuje sta­
łą tendencję rozwojową. W roku 1938 
suma wydatków Funduszu wynosiła
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D Z I E W C Z Y N A ,
S A M O C H Ó D  i P I E S

P O WI E Ś Ć

Przekład autoryzowany BagoohwM

P y k a ją c  f a jk ę  i p o t r z ą s a ją c  z p o w ą t p ie w a n ie m  
g ło w ą ,  M a r c in  A n d e r s o n  u d a ł  s ię  d o  d o m u . J a n e t  
s ły s z a ła ,  ja k  c z ła p ią c  p a n t o f la m i ,  p r z e s z e d ł  p r z e z  
k o r y t a r z  d o  s w o je g o  p o k o ju  i z a m k n ą ł  za  s o b ą  
d r z w i.

L y t to n  P r ą y c o t t  p o c z o łg a ł  s ię  z a  k r z a k  c ią g le  
m a c a ją c  d ło ń m i  w  t r a w ie .  W k r ó t c e  z b l iż y ł  s ię  d o  
n ie g o  ż a n d a r m . Z a c z ę l i  r o z m a w ia ć  p o  c i c h u :  m ło -  
d v  A m e r y k a n in  s z u k a ł  n a d a l  g r z y b ó w ,  a  ż a n d a r m  
s ta ł p r z e d  n im  p a lą c  p a p ie r o s a .

N a g le  k to ś  z a p u k a ł  le k k o  w  d r z w i.  J a n e t c o ­
f n ę ł a  s ię  p o ś p ie s z n ie  d o  p o k o ju  i z a p y t a ła :

—  X lo  ta m ?

—  T o  ja .. .  Y io le t . . .  —  r o z le g ł  s ię  p ła c z l iw y  
g ło s . P o d  d r z w ia m i  s a p a ł  i s k r o b a ł  ł a p a m 1 p ie s . —

P r z y p r o w a d z i ła m  T a r k ę .  N ie  m ia ła m  c h w i l i  s p o ­
k o ju ,  d o  te j p o r y  n ie  z m r u ż y ła m  o k a !

P ie s  z a s k o w y c z a ł  r a d o ś n ie ,  g d y  u jr z a ł  s w o ją  
p a n ią  i z  o b ja w a m i  n a jw y ż s z e g o  z a d o ^ o t e n ia  z a ­
j ą ł  s w o je  m ie js c e  w  k ą c ie .  J a n e t  u s p o k o i ła ,  ja k  
m o g ła ,  z d e n e r w o w a n ą  Y io l e t  i p o ł o ż y ła  s ię  du  
łó ż k a .

P r z e d  z a ś n ię c ie m  p r z y p o m n ia ła  s o b ie  z a b a w n ą  
s c e n ę  w  p a r k u , k t ó r e j  b y ł a  ś w ia d k ie m  i m im o  
w o l i  r o z e ś m ia ła  s ię  p a r ę  r a z y , c z e m u  z a w s ź e  to ­
w a r z y s z y ły  ła g o d n e  p r ę d k ie  u d e r z e n ia ,  d o la t u ją ­
c e  z  k ą ta  —  to  p ie s  m e r d a ł  o g o n e m , w y r a ż a ją c  
w  te n  s p o s ó b  r a d o ś ć ,  że  je g o  p a n i  je s t  w  h u m o ­
rze ...

P r z y  b r a m ie  p a r k o w e j  s ta li d w a j  ż a n d a r m i 
i p a l i l i  p a p ie r o s y ,  p a t r z ą c  n a  k s ię ż y c .

J e d e n  z  n io h  s p lu n ą ł  i p o w ie d z ia ł :
—  W a r i a t '
—  K t o ?
—  N o , te n  A m e r y k a n in .
—  W s z y s c y  A m e r y k a n ie  m a ją  b z ik a .  B a p t iś te .
—  O c z y w iś c ie ,  a te  n ie  w s z y s c y  z b ie r a ją  g r z y ­

b y  w  n o c y  i z a d a ja  d ż iw n e  p y ta n ia ,
—  J a k ie , n a  p r z y k ł a d ?
Ż a n d a r m  w s k a z a ł  p a p ie r o s e m  w  g łą b  p a rk u
—  W ie s z ,  o  c o  c h o d z i ł o  te m u  d łu g o n o g ie m u ?
—  N o ? !
—  C h c ia ł  w ie d z ie ć ,  c z y  j a  b y m  s ię  z d z iw i ł ,  g d y ­

b y m  u jr z a ł ,  ż e  k to ś  w  b ia ły  d z ie ń  s t r z e la  d o  
o k n a . O d p o w ie d z ia łe m ,  z e  n ie , a le  u w a ż a łb y m , że  
to  n>e je s t  w  p o r z ą d k u .  W t e d y  z n ó w  z a p y t a ł ,  c o  
w e d łu g  m n ie  b y ł o b y  d z iw n ie js z e :  len  s t r z a ł  c z y  
to , że  c z ł o w ie k  p ę ta  s ię  w  n o c y  p o  p a r k * .

—  G łu p ie  p y t a n ie !

—  P r a w d a ?  J a  też  ta k  p o m y ś la łe m .. .  O d p o w ie ­
d z ia łe m  o g ó ln i k o w o ,  ż e  to  z a le ż y  o d  r ó ż n y c h  o k o ­
l i c z n o ś c i .  P o w ą c h a ł  g r z y b y ,  k t ó r y c h  n a z b ie r a ł  c a ­
łą  g a r ś ć , c o ś  m r u k n ą ł .  L e d w o m  z r o z u m ia ł  i to  n ie  
w s z y s t k o .  P r z e k r ę c a  s ło w a ,  m a  s t r a s z n y  a k c e n t , 
a  je s t  p r z e k o n a n y ,  ż e  m o w i  p o  f r a n c u s k u .

O b a j r ó z e s m ie l i  s ię .
—  T o  m i a ło  z n a c z y ć ,  że  p o z o r y  m y lą  c z ę s t o  

i z d a r z a  s ię  w o b e c  te g o ,  ż e  s y t u a c je ,  n a  p ie r w s z y  
r z u t  o k a  p r o s t e  i  ja s n e ,  w y m a g a ją  b a r d z o  g łę b o ­
k ie g o  r o z w a ż a n ia .  —  S p lu n ą ł  d a le k o  i d o d a ł :  —  
I d ę  o  z a k ła d ,  ż e  to  je s t  w a r ia t .

D r u g i  o d p a r ł :
—  W s z y s c y  A m e r y k a n ie  są  w a r ia c i .

X X X V I I I .

N a  d r u g i d z ie ń  r a n o  l is t o n o s z  p o d j e c h a ł  n a  r o ­
w e r z e  d o  b r a m y  p a r k o w e j  i z a d z w o n i ł .  J a n e t , 
k t ó r a  w  ty m  m o m e n c ie  p i ła  sn  a d a n ie , z e r w a ła  się  
z  k r z e s ła  i p o b ie g ła  d o  p a r k u .

CD. e. n.).

1.313.UOO zl., Co w porównaniu z iy 
ub. oznacza wzrost o blisko ćwierć W i 
liona złotych.

Lwią część wydatków pochłonęły sn 
my zużyte na popieranie nauki (931 
tys. zl.), opieka nad sztuką pochłonę­
ła 30 i tys. zł., stjpendja dla uczo- 
nych i instytutów osiągnęły sumę 599 
tys. zł. Korzystało z nich ogółem 50” 
osób (w  roku ub. 399), przy czym 
większość stanowiły osoby wyjeżdża­
jące na stuuia zagraniczne.
LITERACI POLSCY NA L IT M lE  

Do Kowna przybyła wycieczka pi 
sarzy polskich z akademikami litera 
tury K. Irzykowskim i F. Goetlem 
na czele. Na granicy oczekiwali na 
wycieczkę przedstawiciele litewskie 
go Związku Literatów pp. Pumpu- 
tis i Neveravicius, . znany tłumacz 
arcydzieł literatury pulskiej. - 

Prasa kowieńska poświęca przyj1! 
zdowi literatów polskich wiele miej 
sca.
BADAN IE GROBÓW KSIĄŻĄT 

RUSKICH 
W Dawidgródku prowado/m. są 

obecnie prace nad grobami książąt 
ruskich, które odkryto w ubiegły111 
latach przy budowie fundamentom 
pod kościół na górze zamkowe;.

W  badaniach tych wezmą uuzią1 
prof. U. J. Rutkowski i prof. Uni­
wersytetu Columbtfskiego w L 
Coleman. Uczonym, którzy w dn- 
22 bm. przybyli do Dawidgródka. 
warzyszy dyrektor Instytutu WsP” - 
pracy z Zagranicą mm Grabowsk

FILM O ARMII POLSKIEJ 
W KANADZIE

W  Montrealu wyświetlany 
film  polski „Polska ębrojne' (CtY
ginaina nazwa „Serca gorejące'
Film zaopatrzony w angielskie »* ' 
pisy cieszy się dużym powodzeniem 
i ściąga zarówno Polaków, jak ' 
wielu interesujących się obecnie P*5' 
ską Kanadyjczyków i Francuzów -s 
nadyjskich.
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